Wydanie wieczorowe. 
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PRENUMERATA: 


Roczale. s „ . 24 mek 
półrocznie © „ „ 12 mrkę 
kwartalnie . 6 mek, 
miesięcznie, „ „ 2 mtk, 


© Wraz z odnoszeniem do domu 
5- lub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed tekstem 
1 w tekscie — wiersz 1.754. 
Nekrologja . „ 75 fen. 
Reklamy . . „ 70 fen, 
Zwyczajne (5szpalt) 50 fen. 
Drobneogłoszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 50 fea 


=== 


Łódź, Piątek, 22 Marca 1918 r. 


Na Zachodzie. 


* Krytyk militarny „Berliner Tage- 
blatt“, baron v. Ardenne zamieścił w 
piśmie tem ostatnio ciekawy artykuł w 
sprawie wywiadu, jaki udzielili dwaj 
kierowniczy mężowie wojny obecnej — 
Hindenburg i Ludendorff sprawozdaw- 
com pism. Rzuca on jaskrawe światło 
na możliwe i prawdopodobne w najbiiż- 
szej przyszłości wypadki a jednocześ- 
nie maluje nastroje, jakie obecnie pa- 
nują w Niemczech, szczególnie w sfe- 
rach wojskowych. 

W streszczeniu i wyciągach podaje- 
my ów artykuł: 

Punktem wyjścia całego exposć by- 
ło zdanie feldmarszałka: „łańcuch, któ- 
rego zadaniem było zduszenie Nie- 
miec, pękł, tak iż możemy wszystkie 
nasze siły skierować ku zachodowi”... 

Jest to okoliczność tak ważna, iż 
wprost słów nie można znaleść, by bli- 
żej ją określić. Dopiero historja kie- 
dyś w przyszłości będzie umiała ważną 
tę chwilę ocenić. To punkt zwrotny i 
to już nieodwołalnie całej obecnej 
wojny. 

Jednak g rezerwą należy przyjmo- 
wać nadzieje, jakie już obecnie się po- 
jawiły. Przedwcześnie jeszcze mówić 
o ostatnim ciosie i natychmiastowym 
pokoju. Przedewszystkiem należy oce- 
nić sytuację. 

Na wschodzie muszą być ukońćzo- 
ne operacje, których zadaniem jest nie- 
sienie pomocy Finlandji i Ukrainie, 

Pokój z Rumunją zostanie w szyb- 
kim czasie zawarty. 

Jednak wojska niemieckie będą mu- 
siały zostać na wschodzie i to nie tyl- 
ko jako siły okupacyjne, lecz również i 
bojowe, bowiem anecny rząd rosyjski 
nie jest sam miarodajną władzą dla 
swych wojsk i nie może sobie z niemi 
dać rady. 

Zadaniem niemców będzie wypędze- 
nie czerwonych gwardji z terenów oku- 
powanych ukraińskich i finlandzkich. 

Naturalnie, nie chodzi tu o tak wiel- 
kie jednostki bojowe, iżby mogło to 
poważnie przeszkodzić większym trans. 
portom wojska na zachód. 

W tym jednak względzie należy przy- 
toczyć ograniczające wyjaśnienie gen. 
Ludendorffa, iż „olbrzymie ruchy wojsk 
ze wschodu na zachód nie będą się 
mogły odbywać z tak wielką szybkoś- 
cią, jak to się działo podczas mobiliza- 
cji“. Koleje galicyjskie i węgierskie nie 
są zdolne do takich transportów. Prócz 
tego, bardzo poważną rolę gra tu oko- 
liczność, iż obecnie warunki przewozo- 
we a warunki transportów, podczas o- 
peracji na dwa fronty, ogromnie są od 
siebie różne, Dawniej oddziały pozo- 
stawiały na miejscu wszystkie swe o- 
bozy i to, co już dawni rzymianie impe- 
dimenta—przeszkodami—zwali i w ten 


WAŻNE DLA PP. KOLEKTORÓW. 


Mrokcja Loterii Kasewej na owadów wejonnyi 


(2-a Loteria Legionów Polskich, Warszawa, Trębzcha 2.) 


przypomina, że dn. I kwietnia 1918 r. mija termin wnoszenia podań o kolekty. 

Loterja obejmuje 32,000 losów, z których połowa i 1 premia wygrywają razem 
3 MILJORY 335,000 MAREK. 

Losy dzielą stę na połówki, ćwiartki i ósemki, a plan gry i warunki kolektorskie są nadzwy- 

czajnie korzystne. . 

Cena lasu w ksźdoj klasię 26 mk., 1/2 losu 18 mk., 1/4 losu 6.50 f, 1/8 losu 3.25 fen 

Wszelkie druki, plany gry, dekłeracje wysyła się na żądanie gratis i franco. 


sposób zamieniano je jedynie ciągle, 
tak, iż pozostawały one na dawnym 
froncie i nie zajmowały pociągów. 


Obecnie sytuacja zasadniczo się 
zmienia i trzeba będzie obciążyć koleje 
balastem, balastem nie tylko kombata- 
nów, lecz i ich obozów, armat itd. 


Jednem słowem, wzmacnianie fron- 


` tu zachodniego odbywać się będzie w 


tempie powolnem. Nie przeczy to fak- 
towi, iż już obecnie dywizje bez ustan- 
ku dążą na zachód, tak iż Niemcy ma- 
ją tam już przewagę liczebną. Nabie- 
ra to tem większej doniosłości, iż do- 
tychczas państwa centralne walczyły 
zawsze z liczebną przewagą. Na po- 
czątku np.: btwy letniej stosunek arty- 
lerji niemieckiej do aljantów był jak 1:5, 

Z sytuacji wynika, iż Niemcy są w 
przededniu nowych walk na zachodzie. 
Naczelne kierownictwo wojskowe od 
31, roku trzyma się na tym froncie w 
defensywie, obecnie jest ono w możnoś- 
ci wziąć pod uwagę możliwość ataku, 
ewentualnie zaczekać na zamierzona 
ofensywę koalicji, poczem dopiero przy- 
stąpić do przeciwnatarcia, co jest jesz- 
cze wygodniejsze. 

Po wyjaśnieniach powyższych jase 
hem się staje, czemu wbrew głosom o- 
pinji zwleka się z decyzją. Czas jest 
niemieckim sprzymierzeńcom, jeśli pod 
uwagę się weźmie ciągie i stale przy- 
bywające na zachód wojska. 

Taki stan rzeczy nie zostaje niepo- 
strzeżony i przez koalicję. Pomoc a- 
merykańska wyraziła się dotychczas w 
wysokości 100 tys. ludzi, którzy głów- 
nie stoją między Verdun a Pont-A-Mous- 
son. Cóż znaczy ta znikoma liczba, 
wobec 500 dewizji, rozlokowanych od 
kanału aż po Adrjatyk?... 

Po za tym materjałem faktyemw'm 
obaj wodzowie podnosili zalety niemiec- 
kiego żołnierza. 

Nadzwyczaj ciekawe a szerszemu ogó- 
łowi nieznane są fakty, mające związek 
z plsnami wofennemi i sytuację koalicji. 
Pewnie w tym względzie poglądy daje 
gen. Ludendorff: Poza frontem francuskim 
utworzona została armja t. zw. manewro- 
wa, pod dowództwem generała Focha, któ- 
ra, korzystając z doskonałej sieci kolei 
żelaznych, będzie się mogła przerzucać do 
miejsc, najbardziej przez atak niemiecki 
zagrożonych. Prócz tego francuzi i anglicy 
tozporządzają ogromnemi rezerwatni. 

Baron v. Ardenne akcentuje, iż gen. 
Ludendorff nie wypowiedział się co do 
trudności, związanych z kierownictwem 
podobnej „armji manewrowej”*. Nazwał ją 
przytem francuską, ponieważ większość ?/, 
istotnie się składa z francuzów. 

Francja zebrała wszystkie swe Siły i 
tych, których pozyskać mogła. Sześć re- 
gimentów cudzoziemskiej legji, która w ro- 
ku 1915 prawie zupełnie została w Gali- 
poli zniszczona, znów liczy pełne szeregi; 
stoi ona obok dywizji amerykańskich po- 


Cena 10 fen. 
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ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


między St.Mihiel 1 Pont-A-Mousson — 
Parroy. 

Również i Anglicy uczynili wszystko, 
by wzmocnić swe siły. Wielką jednak 
przeszkodą dla dowództwa angielskiego 
jest obecny stan rzeczy w Irlandji, Ogło- 
Szony tam stan oblężenia wymaga znacz- 
nych kontyngentów wojska, które jedno 
z pism oblicza na 80 tys. ludzi. Z innych 
znó» źródeł wiadomo, iż są to w części 
oddziały kanadyjskie, którym przy ewoa- 
tualnych starciach więcej się ufa. 

Zresztą armie angielskie zostały powie- 
kszone również i w Micedonii i w Mezo- 
potamji, a dotychczssowe pozcstają nadal 
we Włoszech i koło Salonik. Wypadki 
w Indjach, w Egipcie i Arsbji narazie nie 
dają się skontrolować. Tem nie mniej po= 
siadają one olbrzymie znaczenie, Wszak 
Bonar Law, który w rzeczach wojennych 
dzielnie sekunduje Lloyd-Georgeowi, w swej 
mowie budżetowej wyraźnie powiedział, 
iż interesy Anglji nie ograniczają się wy- 
łącznie do Europył... 

Ostatnie natarcie gen. Allenby na Da- 
maszek i angielskiego korpusu ekspedy- 
cyjnego na północ od Bagdadu wyraźnie 
i raz jeszcze sprawdza myśl, iż Wielka 
Brytanja dąży do terytorjalnego polączenia 
Egiptu i Indji Wschodnich, Przy tej oka- 
zji wspomnieć należy o przyjęciu, jakiego 
doznał plan dawnego szefa sztabu feld- 
marszałka Haiga — generała Robertsona, 
który polegał na tem, by narazie dać po- 
kój wysiłkom w Azji, skoncentrować 
wszystkie siły we Flandrji i tu się przebić. 
Plan odrzucono. 

Niemieckie dowództwo naczelne nazy- 
wa przyszłe operacje na zachodzie „ofen- 
sywą obronną*. Albo poprzedzi ją stak, 
kawalerji, albo też przedsięwzięta zostanie 
bezpośredmio. Będzie oma zmierzała do 
skrócenia wojny (a więc do zakończenia 
jej zwycięstwem niemieckim). 

Baron v. Ardenne kończy swe wywody 
apelem do sprzymierzonych i do narodu 
niemieckiego, by połączył się myślą z za- 
miarami naczelnego dowództwa. 


* 
. * 


Słusznie zauważył któryś spostrżegaw- 
czy polityk, iż obecne nastroje niemieckie 
przypominają chwile z r. 1871. Nie moż- 
na, naturalnie, jeszcze dziś przeprowadzać 
paraleli między rozbitą wówczas zupełnie 
Francją a tryumiującemi zjednoczonemi 
Niemcami z jednej strony, a obecną sytu- 
acją koalicji, zbierającą wszystkie swe siły 
do ostatniej decydującej walki, koalicji, 
wciąż jeszcze potężnej, mającej dostęp 
do wszelkich Źródeł surowców i produk- 
tów, rozporządzającej poważnym materja- 
łem ludzkim. 

Aby ten obecny nagły wzrost ducha 
w Niemczech zrozumieć, należy porównać 
sytuację obecną z takiemiż chwilami, jak 
lato r. 1916, jak, wreszcie, z całym okre- 
sem przed rewolucją w Rosji. 

Dołączają się do tego nadzieje na ko« 
szyści ekonomiczne, jakie płynąć będą ze 
wschodu, a choćby i spodziewane nieza- 
długo pierwsze transporty żywnościowe 
z Ukrali X 

W całokształcie daje to podkład da 
tonu, jaki obecnie przybrało kierownictwo 
wojskowe w parlamencie, prasa, wreszcie 
cała opinja publiczna do socjalistów włą- 
cznięł 


Rrenika politycznm, 
Komunikacja powietrzna 
Wiedeń—kKijów. 

Podług doniesień z Wiednia w środę 
z lotniska Aspern ruszył pierwszy 
samolot do Kijowa. T solcata minie 
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stra wojny pierwsza podróż odbyła sią 
uroczyście. Po _ przyjęciu wojs:owem, 
arcyksiąże Józef Ferdynand i generał 
inspektor powietrznych sił zbrojnych 
podążyli do aparatu. Minister wojny 
wygłosił mowę, w której powołał się na 
to, że nowoczesny środek walki stał się 
narzędziem kultury, przyczem zakomu* 
nikował, iż za kilka dni nastąpi otwar: 
cie linji napowietrznej Budapeszt-Odesa. 
Na znsk dany przez arcyksięcia, samo“ 
lot ruszył przy dźwiękach hymnu; to- 
warzyszyły mu narazie licznie inne apa- 
raty. Narazis drogą powietrzną przesy- 
łana będzie tylko poczta urzędowa. 

Jest zatem już wszystko przygoto* 
wane, żeby linję powietrzną Wiedeń— 
Kraków—Lwów oddać do użytku pu- 
blicznego. 


Rosyjska delegacja w Ber= 
linie. 

Biuro Wolff1 donosi, że delegacja ro- 
syjskiej rady komisarzy ludowych, która 
ma rządowi Rzeszy doręczyć ratyfikowany 
traktat pokojowy, przybyła do Berlina 20 
b. m. wieczorem. Składa się ona z panów: 
Pietrowa, sztabskapitana Carlobisa i komie 
sarzy ludowych — Bonkampfa i Haus 
manna. Przybyli goście stanęli w hotelu 
Esplanade. 

Dotychczas niewiadomo jeszcze, kiedy 
delegacja dopełni wręczenia traktatu, 


Koalicja a pokój z Rosją. 


Jak donoszą do „Berliner Tageblatta* 
z Londynu, angielski urząd spraw zagra« 
nicznych ogłasza komunikat, podający 
przyczyny, do których zebrani w Londy= 
nie; premjer angielski i ministrowie spraw 
zagranicznych koalicji odmawiają uznanią 
traktatu, zawartego przez mocarstwa cen. 
tralne z Rosją. 

Według zaś depeszy, otrzymanej przez 
„Daily News“ londyński z Nowego Jorku, 
również Stany Zjednoczone nie uznają po- 
koju, który Niemcy — jak się wyraża ko- 
respondent „Daily News* — „narzuciły” 
Rosji, 


Za i przeciw pokojowi. 


Do „Timesa* donoszą z Petersburga: 

Z tymczasowego obliczenia głosów rad 
bolszewickich wynika, że 109 rad było za 
natychmiastowym zawarciem pokoju, zgo. 
dnie z warunkami brzeskiemi, zaś 83 — 
przeciwko niemu. Pozatym 13 proc. rad 
włoścjańskich, 27 proc. rad robotniczych 
i 35 proc. rad miejskich było przeciwka 
pokojowi. 


Projekt bolszewicki co do 
przeniesienia stolicy: 


„Progres de Lyon* donosi, że w Mo» 
skwie liczni przywódcy bolszewiccy wy- 
stępują z nowym projektem przeniesienia 
stolicy. W rachubę wchodzi Niżnij No: 
wgorod albo Perm. 


Okręg doński. 


„Tagblatt* berneński komunikuje: Wee 
dług doniesienia pisma „Utro“ z Odesy, 
doński okręg węglowy proklamował zu- 
pełne przyłączenie się do Ukrainy. 


Armia ukrąińska. 

Ukraiński „Wistnyk polityki, literatury 
i żytia" powiada o armji ukraińskiej, cd 
następuje: 

„Tworzenie armji ukraińskiej z żołniea 
rzy ukraińskich, wydzielonych z armji ro- 
syjskiej, szło ręka w rękę z budową pań: 
stwowości ukraińskiej, Armja wzrastała 
liczebnie bardzo szybko, Ale taki szybki 
wzrost fatalnie się odbił na jej jakości. 
Wkrótce okazało się, że armja ukraińska 
stoi jeszcze niżej, niż budowa państwowe 
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šei ukraińskiej.  Bolszewicy nietylko dla- 
tego potrafili tak wyniszczyć Ukrainę, że 
wielka zmoskwiczonych mieszkań- 
ców poszła za ich demagogicznemi hastas 
mi, lecz też i dlatego, ponieważ państwo 
ukraińskie nie rozporządzało w rzeczywi- 
stości armją narodową, któraby zdolna 
była chronić ojczyznę przed hordami czer- 
wonej gwardji. 

Te części armji rosyiskiej, które się 
od niej mechanicznie oderwały i podda- 
jły się władzy centralnej rady ukraińskiej, 
miały wszelkie ujemne cechy zdemorali- 
zowanej armji rosyjskiej. Nie były one 
wzorowemi kadrami wojska, któreby im 
pozwoliły bić się z bolszewizmem, które- 
go ideami byli przecież wysoce przesiąk- 
nięci. Ta „armja ukraińska" rozlazła się 
tak szybko, jak powstała. Z miljonowej 
armji pozostały tylko garstki“. 


Turcja żąda od Bułgacji 
zmiany granicy. 


„Münch. N. Nach.“ donoszą, iż Turcja 
Żąda od Bułgarji poprawienia granicy nad 
dolnym biegiem Maricy oraz zwrotu un- 
stąpionej Bułgarji w r. 1915 kolei żelaz- 
nej Adrjanopo! — Dedeagacz. Mocarstwa 
zentralne gorąco popierają to żądanie 
Turcji, które ma być odszkodowaniem jej 
za to, że Bułgacja otrzymuje Dobrudżę. 


Serbja ma dosyć wojny. 


Pisma medjolańskie donoszą, iż serb- 
ski gabinet Pasicza chce znowu ustą- 
pić, ponieważ nie zdołał pozyskać w 
parlamencie większości dla swego dal- 
szego planu wojny. 


Nowy gabinet rumuński. 


„B. Z. am M.“ donosi z Wiednia: 

„Wiadomość o utworzeniu przez Marg- 
hilomana gabinetu, składającego się wy- 
łącznie z adherentów państw centralnych, 
uważana jest za niewątpliwy sukces państw 
centralnych. Marghiloman jest doskona- 
łą firmą. Zgodnie ze swym kierunkiem 
dążyć on będzie do nawiązania politycz- 
nej tradycji Rumunji, która się rozwijała 
za panowania króla Karola. 

Gabinet Marghilomana stoi na tym sta- 
nowisku,że dla Rumunji potrzebny jest 
nietylko pokój z państwami centralnymi, 
lecz i ściślejsze połączenie się z nimi w 
formie sojuszu. W Wiedniu uważają, że 
nie ulega żadnej wątpliwości, iż propozy- 
cje Maręhilomana rozpatrzone będą b, 
przychylnie przez państwa centralne", 


Prawa żydów w Rumunji. 


Dziennik „Aurore“, reprezentujący in- 
teresy żydów w Turcji, donosi, że wielki 
wezyr przed odjazdem do Bukaresztu za- 
pewnił wielkiego rabina Turcji Chaima 
Nahumę, że rząd turecki, ceniąc bardzo 
wysoko swoich obywateli żydowskich, po- 
leci? przedstawicielom swoim na konferen- 
cji bukareszteńskiej rozpatrzeć sprawę 
gwarancji obywatelskich i politycznych 
praw żydów w Rumunji. 
Umowa koalicji ze Szwecją 

Biuro Reutera donosi, że z pewnością 
należy oczekiwać zawarcia w najbliższej 
przyszłości ogólnej umowy pomiędzy ko- 
alicją i Szwecją. 

W związku z tem nastąpiło porozumie- 
nie co do tego, aby Szwecja ostatecznie 
otrzymała ułatwienia co do dowozu 100 
tysięcy tonn pszenicy, 100 tys. tonn ku- 
kurydzy oraz 50 tys. tonn owsa. Dowóz 
pszenicy odbędzie się w kwietniu i maju. 
Kukurydza i owies dowiezione będą póź- 
niej, Oczywiście nie jest to całkowita ilość 


zboża, które Szwecja otrzyma od koalicji; - 


po pewnym czasie będzie można dowieźć 
również i inne artykuły żywnościowe. U- 
mowa nabiera mocy natychmiast po pod- 
pisaniu traktatu. 


Holenderskie okręty. 


Z Warszyngtonu pod datą 20 marca 
urzędowo donoszą, że zamierzony se- 
kwestr holenderskich okrętów dopóty 
nie nastąpi, dopóki nie nadejdzie do 
Ameryki odpowiedź folandji. Przygo- 
towania zostały o tyle przeprowadzone, 
że z chwilą nadejścia odpowiedzi, zaraz 
„sekwestr może być rozpoczęty. 

Onegdaj podpisał Wilson dekret, w 
którym wyjaśnia motywy tego sekwestru. 
Dekret jest gotów każdej chwili do ogło- 
szenia. 

Holendersko-indyjska agentura pra- 
sowa donosi z Batawji, że” dotychczas 
nie wyjechały jeszcze okręty holender- 
skie z Singapure. Również zatrzymane 
są holenderskie okręty w Hongkongu, 
Kalkucie, Penang i w Kolombo. 

Korespondent berliński „Nieuwe Rof- 
ferd. Courant* pisze, że dowiedział się 
od miarodajnych kół berlińskich, że 
Niemcy nie mają żadnych złych zamia- 
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rów przeć wso Hołandjł. Bedą jednak 
Niemcy zmuszone podjąć środki zarad- 
cze, aby przeszkodzić w praktyce zwięk- 
szeniu tonażu enienty przy pomocy ho- 
lenderskich okrętów, 


Japeńczycy wobec rosjan: 


„W. Alig, Ztg.“ donosi ze Stokholmn: 

„Prawda* skarży się, że japofczycy 
zachowują się w sposób brutalny i obu- 
szający wobec ludności rosyjskiej we Wła- 
dywosioku. Rewizje domowe i aresztowa- 
nia trwają bez końca.  Wielm obywateli 
rosyjskich wywieźli japończycy do Man- 
ji pod zarzutem spisku przeciw koa- 
licji. 

Mieszkańcy dzielnicy rosyjskiej we 
Władywostoku musieli zapłacić miljon rub. 
kontrybucji z powodu zamordowania ofi- 
cera japońskiego. 

Przeds” ciele wszystkich państw ko- 
alicji zawaiii w Porcie Artura konwencję, 
mocą której Japonja nie zabierze żadnego 
terytorjum na Syberji, tudzież będzie wy- 
stępować jedynie przeciwko Niemcom. 

„New Jork World” donosi, iż rząd a- 
merykański przyłączył się do reszty państw 
koalicyjnych w wyrażenia zgody na wy- 
syikę silnego oddziału wojsk japońskich 
do Syberji i Mandżurji. 

Wojska te wspierać będzie tworząca 
się częściowo na terytorjum chińskiem dy- 
wizja wojsk rosyjskich, Dywizja rosyjska 
składa się z patsjotów rosyjskich, którzy 
zbiegli z kraju przed prześladowaniem 
bolszewickie. 


Kryzys ministerjalny 
w Japonji. 

Z G:uewy telegrafują do „Voss. Ztg.* 
„Daily Mail“ „Star“ donoszą o kryzysie 
ministerjalnym w Japonji. 

Wybuch w Angouleme. 

„Progres de Lyon" donosi z Limoges: 
Podczas eksplozji w fabryce prochu w An- 
a: zabitych zostało 110 robotników, 

waj zaś odnieśli ciężkie rany, 


Co powiedział lord Lans= 
downe ? 

Z Londynu donoszą: 

W mowie swojej, wygłoszonej w Iz- 
bie lordów o związku narodów, lord 
Lansdowne powiedział: Dwa zasadnicze 
rysy charakteryzować muszą związek 
narodów: Związek ten musi być dostę- 
pny dla wszystkich i winien obejmować 
wszystkie ważniejsze państwa, a po- 
wtóre, musi on posiadać dostateczną 
władzę wyko awczą, aby sobie zapewnić 
odpowiednie posłuszeństwo wobec po- 
wziętych postanowień. W sprawie ewen- 
tualnej niemożliwości dopuszczenia Nie- 
miec do tego sojuszu, ze względu na 
to, że im nie można wierzyć, Lansdow- 
ne powiedział: Nikt nie mówił prze- 
cież, że można polegać na zobowiązaniu 
niemieckiem. Istotą projektu jest, że 
państwa, które będą dopuszczone do 
tego związku, zrezygnują do pewnego 
stopnia ze swych praw zwierzchniczych 
i utworzą żwiązek, aby działać podług 
kodeksu, jakikolwiek by był, pod grozą 
banicji międzynarodowej. Zdaniem Lans- 
downe'a, byłaby tak wielka materjalna 
gwarancja utrzymania pokoju, o jakiej 
dotychczas nie można było marzyć. 

Aczkolwiek obecnie złożono już do- 
wody, że w roku 1914 istniało ciemne 
sprzysiężenie, mające na celu zmusić 
do wojny za wszelką cenę, to zdaniem 
mówcy, gdyby wówczas istniał związek 
narodów, oddałby on nieocenione usłu- 
gi bądź to przez sprowadzenie zwłoki, 
bądź przez prowadzenie rokowań, co 
razem wziąwszy dałoby pacyfistom te 
widoki, których w swoim czasie nie 
było. Z następujących względów Lans- 
downe życzy sobie otoczenia państw 
centralnych. Gdyby się udało zaprządz 
Niemcy do tego rodzaju organizacji, to 
przez to prędzej niż przez jakikolwiek 
inny środek możnaby się było pozbyć 
militaryzmu pruskiego. Poza tym pro- 
jektem należy oczywiście zlikwidować 
przed zakończeniem wojny wszystkie 
kwestje bieżące. Związes narodów nie 
może zastąpić zadawainiającego załatwie- 
nia spraw terytorialnych, a wyrównanie 
spraw  terytorjulnych jest niezbędną 
przesłanką utworzenia związku narodów. 
Podług zdania mówcy rozbrojenie na- 
stąpi potem, prawie aufomatycznie. 


Powszechny przymus pracy 
w Austrji. 

Z Wiednia doszą: 

Rząd wniósł do parlamentu projekt 
prawa o powszechnym zd pracy 
podczas wojny, podług którego każdy 
mężczyzna od 17 do 60 rokn życia, zaś 
każda kobieta od 19 do 40 roku życia, 
obowiązani są do pracy dla dobra spole- 
czeństwa, 
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Spotęgowanie walki na froncie zachodnim. 
Chersoń zajęty przez wojska niemieckie. 


Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 21-go marca. (Urzędowo) 

Z widowni zachodniej. 


front wojsk generała marszałka poluego 
Ks. Rnprechia lego. 

Między Dixmuiden a La Bassćż odby- 
wały się również wczoraj rażne wywiady. 
Pod wieczór, dzięki wypogodzeniu się 
wzmogły się walki artyleryjskie, 

Na reszcie frontu walki potęgowały się 
przejściowo. 

fromi Niemieckiego Iastępcy Tronu. 

Na południowym brzegu Oisy, na pół 
nocy vd Reims i w Szampanji ogień arty- 
leryjski często potężniał. 


Grupa wojsk gen. v. Galiwitza. 


Walka artyleryjska pod Verdun doszła 
wieczorem do wielkiego napięcia. Na po- 
łudniowym zachodzie od Ornes, kompanje 
bawarskie w niespodzianem natarciu prze- 
były pierwsze linje nieprzyjacielskie, Do- 
tarły one do wąwozu Bri: i wzięły do 
niewoli sztab bataljonu i 240 fraucuzów. 
Na zachodzie ad Apremont reńska i dol- 
uosaksońska obrona krajowa wiargnęły do 
okopów irancuskich i wzięły 76 jeńców. 


Grupa wojsk generała-feldmarszałka 
Albrechta Wirtemberskiego 


Na wschodnim brzegu Mozei i pod 
Momeny dokonaliśmy udanych przedsię- 


wzięć, W lesie Parroy trwał bu 
ogień artylerji francuskiej, ad 

Na dużych przestrzeniach frontu zae 
chodniego dziś rano rozgorzała z niesły- 
chaną siłą bitwa artyleryjska, W walce z 
anglikami i francuzami uczestniczyła arty- 
lerja austrjacko-węgierska. 


Z whiowni wschodniej. 


Gropa wojsk generała feldmarszałka 
v. Mackensena: 
Wojska gener. piechoty Koscha zajęły 
na Ukrainie miasto portowe i handlowe 
Chersoń, 


Pierwszy Generał-kwatermisira 
LUDENDORFF, 


Eomunikat wieczorny. 
BERLIN. 21-go marca. (Urzędowo) 


We Flandrji belgijskiej i francuskiej, 
na północy od Reimsu, w Szampanii, pod 
Verdun i w Lotaryngji wzimogła się wal» 
ka artyleryjska, Pomiędzy Cambrai i Laf- 
łaire wdarliśmy się o0 części stanowisk 
angielskich, 


Komunikat austrjacoki. 
WIEDEŃ, 21-go marca. (Urzę dowo) 


Astylerja austrjacko «węgierska na za- 
chodniej widowni wojny wystąpiła do 
walki przeciwko francnzom i angliko m. 
„W Wenecji działalność bojowa wieloktota 
nie wzmagała się znacznie. 


Szef sziabu generalnego 
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Z trmil Muśnickiego. 


Niżej wymienieni żołnierze 5-sj baterji 
1-ej b:ygsdy ast.lerji etrzelców polskich 
Pierwszego Pole! Korpusu zawiadamia 
ja rodziny i zpaiomych, źe są zdrowi, znaj- 
dują się w dobrych w»runkach i przesy- 
ją wszystkim serdeczne pozdrowienia, 

Leszesyński Witold, Folwarski Robert, 
Budziakoweki Witalis; Godziewski Włady- 
sław, Marjański Edward, Nosiński Szymon. 
gkureiński Józef, Wiszniewski Jan, Wiciń- 
ski Jab, Butkowski Feliks, Cwierko Win- 
centy, Bzott Roman, Rogorz Stanisł:w, Gra- 
guła BStaqisław, Urbańczyk Stanisław, Mie 
chalik Andrzej, Grzelec Stefan, Muszyński 
Jsn, Rolczak Jau, Świderski Bronisław, Ners 
Jaljan, Bratuszewski Jan, Ługoweki Józef, 
Błynessk Stanisław, Kowalczyk Piotr, Len- 
czewski Roman, Miszezak Władysław, Ka- 
tolak Ignacy, Głowacki Józef, Filipowies 
Jan, Btansowski Stanisław, Niewiarowiez 
Jgnacy, F.lbs Anatoni, Drążex Btanisiew, 
Cieszewski Bronisław, Rosik Jan, Kejsk 
Władysław, Daszyński J-n, Kurdej Jan, Gli- 
cener Józef, Kobisłka Srozepan, Skibowski 
Władysław, Kaunieki Feliks, Olak Jan, 
Kwiatkowski Bronisław, Leszczyński Ane 
drzej, Miłosrewski Stanisław, Nowakowski 
Tomass, Jaworski Roman, Wołodźzo Marjan, 
Popławski Włedysław, Hacieki Wacław, 
Choreszewski Kazimiers, B»msielski Stani» 
sław, Kozak Józef, Tomaszewski B'anisław, 
Mołkiewies Aletsander, Grula Jó-ef, Juszyń- 
ski Piotr, Brocek Jas, Szorupa Piotr, Wa- 
las Antou|, $symezsk Franciszek, Pitasińaki 
Józef, Wilk Bronisław, Gobel Adam, Podle- 
dowszi Koastanty, Biewek Andrzej, Fihi- 
towski Franciszek, Karpacki Władysław, 
Dąbrowski Franciscek, Suchodowniak Ale- 
ksaader, Ciszewski Franciszek, 8 edlarek 
Józef, Gołąb Anastazy, Pan łowicz Henryk, 
Augustuński Stanisław, Dzyłko Stanisław, 
Chudzyński Franciszek, Macewicz Bolesław, 
Wisznigwaki Józef, Brzeziński Frauoiszek, 
Malinowski Piotr, Kowalonus Joachim, Go- 
dzelewski Piotr, Taraszkiewicz Antoni, 
czyński Jan, Urbanowiez Józef, Macijeński 
Karol, Pyrzak Antoni, Pakuła Władysław, 
Pietrusiewicz Winecniy, Kowalczyk Józef, 
Btułmarczyk Piotr, Adamiak Piotr, Szapuro 
Witold, Rosiak Władysław, Zabłocki Aue 
toai, Juchniewiez Wine-uty, Misiak Józef, 
Jankewski Bianisław, Czybowski Bronisław, 
Mraji Kazimierz, Kościwiecki Piotr, Wa- 
silewski Józef, Świącichi Stefan, Milewski 
Jan, Ciświeki Stanisław, Nester Pawał, 
Prus Wojciech, Osnebowski Roman, Stru- 
siński Alekenader, Bonkiewicz Bianisłąw, 
Rybak Michał, Wańkowicg Karol, Pilusz- 
czyk Jozef, Biiwiński Tadeusz, Kiersnowski 
Jan, Lubelski Bronisław, Bstark Luejan, 
Rakowska Klemens, Wawrzycki Jan, Scie- 
glura Józef, Jabłoński Jan, Kołunda Piotr, 
Bliastrup Stanisław, Kędzior Benedykt, Raj- 
czyk Wojciech, Milewski Roman, Deluge 
Franciszek. Gawroński Paweł, Strzelczek 


Jn, Dębski Władysław, Posziulsniec Józef, 
Mojor Józef, Szypkoważi Jan, Sikorski Sʻae 
nistaw, Jaśkiewiez Felicjan, Wolukaniac Jó+ 
zef, Aleko Juljnn, Kobelis Feliks, Gedrys 
Lesnard, Nasiacki Bolesław, Szymański 
Ws 6 "eh. 

irawdziwóść powyższej listy niniejszym 


stwierdzam 
Dowódca baterji 
podkapitan Błażewicz. 
16 marca £918 r. 
Powyższe zawiadomienie sochcą przes 
drukować wszystkie pisma, wychodzące w 
mvastach Królestwa Polskiego i Litwy. 


Z ziem polskich, 


Warszawa? 
Ściągnięcie kontrykueji. 

Prezydjum policji zakomunikowało ma« 
gistratowi, iż nie wniesiona dotychczas ka- 
ra pieniężna w wysokości 250,000 marek 
za zajścia w dniu 14 lutego zostanie ścią- 
gnięta ze środków pieniężnych, należą- 
cych do miasta, a znajdujących się pod 
zarządem władz okupacyjnych. 


Cel przyjazdu p. Glinki. 

Przyjazd do Warszawy p. Glinki, 
delegata Centralnego Komitetu Oby- 
watelskiego ma na celu m. in. przed- 
stawienie Radzie Regencyjnej i instytu- 
cjom stanu materjalnego i moralnego 
ludności polskiej w Rosji, omówienie 
sprawy reemigracji oraz możliwości 
RAY C. K. O. z władzami krajo- 
wymi. 


Siedziba Rady Stanu. 


Miejscem zebrań Rady Stanu ma 
być podobno sala Tow. Kred. miej- 
skiego. 

O nielegalną agitację studentów. 


Rektor politechniki Jan Zawidzki ogło” 
sił następujące zawiadomienie, skierowane 
do studentów politechniki: 

„Władze okupacyjne zakomunikowały 
mi w drodze urzędowej, jakoby pewne 
jednostki z pośród pp. studentów starały 
się za pomocą proklamacji szerzyć niele- 
galną agitację wśród żołnierzy oraz cho- 
rych szpitala wojskowego. Władze okupa- 
cyjne przestrzegają, że wszelkie próby te- 
go rodzaju agitsaji nielegalnej nie będą 


ścierpiane, i że ich ponowienie pociągnie 

za sobą niezwłoczne zamknięcie politech- 
niki na czas nieograniczony.* 

Gmach politechniki zajmuje, jak wiae 

domo, w znacznej części lazaret połowy. 

„Marjer Polski." 

Szkoły góśpodarstwa demowego dla 

dziewcząt. 

Sekcja szkolnictwa zawodowego minie 

,sterstwa W. R. i O. P. przystępuje do or: 

ganizowania z początkiem przyszłego roku 


Ne 80. 
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szkolnego w Warszawie i ma prowincji 
szeregu Szkół gospodarstwa domowego 
dla dziewcząt, których zadaniem będzie 
~ przygotowanie dziewcząt do umiejętnego 
pełnienia obowiązków gospodyni domu, 
Wobec prawie całkowitego braku nau- 
ezycielek do szkół tego typu, ministerstwo 
z dn. 15 kwietnia r. b. otwiera w Warsza- 
wie [ółroczny kurs dla nauczycielek. Do 
przyjęcia na kurs wymagane jest świadect- 
wo z ukończenia szkoły Średniej. a 
Biiższych informacji udziela sekcja 
szkolnictwa zawodowego, Ujazdowska 20 
(pokój nr. 13) codziennie od 12 do 2. 


Zjazd lekarzy dentystów. 


Na ostatniem ogólnem zebraniu czion- 
Tow. lekarzy - dentystów zapadła uchwała 
zwołania w Warszawie zjazdu lekarzy i 
dentystów, z udziałem kolegów z całej 
Polski zarówno kongresowej, jak i zakor- 
donowej. 

Popłoch śród spekulantów. 


Według „D. W. Zig." śród spekulan- 
tów wywołała popłoch pogłoska o mają- 
cem nastąpić zniesieniu zakazu wywozu 
z Niemiec cygar, co oczywiście obniżyło- 
by u nas bardzo cenę cygar, a tym sa- 
mym i papierosów. 

Dlatzego buty są drogie? 

W „Gazecie porannej" czytamy: 
Oddawna komisja do walki ze spe- 
„ kulacją nie mogła dojść do źródła, które 

powodowało wysokie ceny na obuwie. 
Czarna giełda, na której ustanawiano 
ceny, zwykle zręcznie umiała się wy- 
kręcać przy zeznaniach u sędziów éled- 
czych i zwykle zrywane były nici, na- 
wiązane przy pierwiastkowych doche- 
dzeniach. $ 

Dzięki przeprowadzonej rewizji w 
kilku mieszkaniach i składach w dziel- 
nicach żydowskich znaleziono kilkadzie- 
siąt tysięcy par wszelkiego rodzaju o- 
buwia i skór; stwierdzono jednocześnie, 
że posiadacze butów nic wspólnego 
z handlem butów ani skór nigdy nie 
nieli, że są to paskarze żydowscy. 

Paskarze nie chcieli wymienić źró- 
dła skąd obuwie pochodzi, nie prowa- 
dzili także żadnych ksiąg buchalteryj- 
nych. 

Na ulicach Wołyńskiej, Gęsiej, Dzi- 
kiej i Nalewkach mieszkania zapełnione 
są wszelkiego rodzaju artykułami pierw- 
szej potrzeby, których wcale niema na 
rynku warszawskim. 

Funkcjonarjusze milicji zapewniają, 
że są składy w których ukryto obuwie 
wartości około 10,000,000 mrk. 


Czy już koniec wojny? 


Pewien właściciel domu w maju r. 
z. wynajął p. P. większy lokal na skład 
pod warunkiem iż za cały czas do koń- 
ca wojny p. P, płacić będzie za lokal 
po 2000 marek rocznie. 

Obecnie gospodarz zawiadomił loka- 
tora, że ponieważ pokój już zawarto w 
Brześciu, wojnę SAY uważać za ukoń- 
czoną, więc p. P. winien lokal opuścić 
od 1 kwietnia lub płacić podwyższoną 
cenę. 

Lokator, uważająć, że „wojna dla 
Królestwa Polskiego jeszcze się nie 
skończyła, gdyż okupacja trwa w dal- 
szym ciągu, nie zgodził się na zerwa= 
nie kontraktu“, 

Wobec tego właściciel sprawę skie- 
rował do sądu o rozwiązanie umowy. 

Wyrok w kołach kupieckich budzi 
zaciekawienie, 

Płock. 


"Na sesji Rady miejskiej przedstawiono 
kamyki dość znacznej wielkości, znziezio- 
ne w żołądku krowy, odstawionej do mia- 
‘æ na rzeź. Kamieni tych znaleziono w 
żołądku krowy 18 funtów. Rzeźnik starał 
się przekonać, że są to kamienie żołądko- 
we, pierwszy jednak rzut Oka kamie- 
nie przekonywa, że są to kamienie polne, 
przeważnie otoczaki, nie mające nic wspól- 
nego z kamieniami żołądkowemi. 

Barbarzyńskim sposobem (zmuszaniem 
trowy do barbarzyńskiego połykania) spe- 
kulanci powiększają „żywą* wagę zwierzę- 
cia. Kamienie oddano jako korpus delic- 
ti do sądu, który zbada, kto dopuścił się 


bzrbarzyństwa — rzeźnik, czy też właści- 


ciel krowy. 
Włocławek. 


Na mocy rozporządzenia włądz wyż- 
szych, zostało zniesione rozporządzenie 
wprowadzone w życie w dniu 17 lutego 
r. b., ograniczające ruch uliczny do godz, 
9 wiecz. Z dniem 20 marca ruch uliczny 
powraca do dawnej normy. 


Od podwód. 
„. Jak donosi „Iskra“ w tych dniach przez 
Kielce przechodziła partja ludzi, powraca- 


jących z Rosji, a zabranych w swoim cza- 
sie z podwodami, 


Loferja na inwalidów wojennych. 


Loterja klasowa na Inwalidów Wojen- 
nych w Królestwie Polskiem (Warszawa, 
Trębacka nr. 2), będąca przedłużeniem Lo- 
terji Klasowej Ləgjonów Polskich, rozpo- 
częła przyjmowanie zgłoszeńfina ikolekty, 
które obficie napływają, Wszystkio prace 
prsyzotówaweza mą w pełnym biegu. Zada- 
niem loterji jako to już s nazwy wynika, 
jest zebranie funduszów na rzecz opieki 
nad żołnierzami narodowości polskiej, któ. 
rzy w wojnie obeemej zostali inwslidami i 
stracili możność zarobkowania. Opieka ta 
obejmuje wszystkich żołnierzy Polaków, 
bez względu na to, w jakiej armji służbę 
wojenną pełoil', jeżeli tylko po wojnie bę- 
dą obywatelami państwa Polskiego — oraz 
wszystkich inwalidów z pośród legjonistów 
polskich, bez wsględn na ich przyszłą pray- 
należność państwową. Cel Joierji powinien 
zatem u szerokiego ogóła spotkać się z jak- 
wyższem poparciem, 

Handlow o-kupieeka strona przedsiębior- 
stwa leteryjnego przesatawia dla kolekto- 
rów orz dla grającej publiczności poważne 
korzyści. Od każdego losa | w każdej klo- 
sie otrzymuje kolektor 2 mk, czyli 10 mk, 
od kstdego losu we wasystkich B-oiu kla- 
sach, oraz 8% od wygranych, jakie padną 
w jego kolekcie, 

Złożenie kaucji w wysokości 28 mk. od 
każdego losu ułatwione zostało kolektorom 
przez to, te nawet przy minimalnej ilości 
wziętych w kolekię losów (najmniejsza ko- 
lekta wynosić może 10 losów) — kaucja nie 
musi być złożona w gotówce, ale może być 
złożona w papierach wartościowych (listach 
zastawnych akcjach i t. d.) Jak majwię- 
kaze rozpowszechnienie losów wśród publi« 
czuości umożliwi kolektorom fakt, iż losy 
„Loterji Klnsowej na Polskich lawnlidów 
Wojennych” podzielone są na połówki, 
ćwiartki i ósemki. Ossemka losu kosztu'e 
w kaźdej klasie tylko 3 mk. 25 fen. tak, 
że nawet ludność niezamożna s /atwością 
będsie mogła nabywać losy tej loterii. 

Plon gry jest dla publiczności i kolekto- 
rów niezwykle dogodny. Na 32 tysiące lo- 
sów połowa t.j. 16,000 lesów (so drugi los) 
obowiąskowo wygrywa. Nadto w 5-ej kla- 
sie prseznacza Dyrekcja Loterji prermję w 
wysokości 100,000 «ax, Najniższe wygrane 
czyii tak zw. stawki unórmowane zostały 
w loa sposób, że po odciągnięciu 20% od 
wygranej, nie tylko pokrywają w zup:łności 
ceng losu do klasy masiępnej, ale nawet 
wykazują pewną zwyżkę, Grający otrzy” 
muje nie tylko bez żadnej dopłaty los do 
klasy następnej, ale nadto zyskuje 2 mk. 
Te wyjątkowe korzyści daie tylko Loterja 
Klasowa na Inwalidów Wojennych. Wobec 
tak korzystnych warunków, kolektura lo= 
teryjna nie dla jednego może być w obec= 
nych ciężkich czasach pomocą fisansową. 


Orndomaśct hozat, 


— Zołnierze Muśnickiego na urlopie 
w Łodzi. 

W dniu wczorajszym przybyło do Ło- 
dzi z Bobrujska 5 podoficerów z korpusu 
generała Dowbor-Muśnickiego, urlopowa- 
nych na 14 dni. Należą oni do pierwszej 
serji 50 ludzi, którzy urlop ten do swoich 
domów rodzinnych uzyskali; po ich po- 
wrocie ma przybyć druga grupa urlopo- 
wanych, 

Zjawienie się ich na bruku łódzkim 
wywołało łatwą zrozumiałą sensację, zwła- 
szcza gdy widziano ich przechadzających 
się z łegjonistami z tutejszego Głównego 
Urzędu Zaciągu, w którym jako należący 
do armji polskiej przyszli się służbowo 
zameldować. 

Ubrani oni są jeszcze w szere szynele 
rosyjskie z wyłogami mmarantowemi i z 
ta iegoż koloru naszywkami na lewem ra- 
mieniu, oznaczającemi ich stopień służbo- 
wy, ponadto mają guziki z polskim orłem. 
Czapki są stosownie do formacji kroju le- 
gjonowego lub też z ułanów zawiesiste 
konfederatki, i jedne i drugie z lampasem 
amarantowym i z legjonowym orzełkiem. 

Nazwiska urlopowanych do Łodzi są 
następujące: sierżant 1l-go pułku strzel- 
ców polskich Budziarek Antoni, starszy 
podoficer 1-ej Brygady strzelców Folwat- 
ski Robert, młodszy podoficer l-go pułku 
ułanów Nizik Robert, młodszy podoficer 
karabinów maszynowych Różański Adam 
i starszy kanonier l-ej Baterji konnej 
Wronka Władysław. 

— Z seksji zeprowiontowania miasta 

(*) Z powodu nadchodzących świą 
Wielkanocnych wszystkie oddziały sekcji 
zaprowiautowania miasta będą nieczynne 
od 28 b. m. do 8 kwietnia, 

Sekcja zawiadamia, aby wszystkie oso- 
by, posiadające kwity na prowiaaty, do 
27, odebrały takowe, gdyż po upływie po« 
m, terminu kwity tracą swą war- 
t 


—- 


— Z Polskiego Tow. Gimssatycznego. 
Wczoraj, w lokalu przy ul. Czerwo- 
nej nr. 8, odbyło się posiedzenie zarządu 
Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego, 
pod przewodnictwem inż. Pawła Mała= 
chowskiego. Przyjęto do wiadomości, 
że lokal na nową siedzibę Tow. został 
wynajęty w domu przy ul. Nawrot 23, 
gdzie mieści się obecnie kuchnia dla 
inteligencji. Lokal oddany będzie do 
użytku T-wa w dniu 1 lipca r. b., po o- 
puszczeniu przez stołownię. Zarząd 
Tow. zajmie się natychmiast odpowie" 
dnią instalacją i zaprowadzi urządzenia 
gimnastyczne. Ponieważ zarząd napo- 
tyka na poważne trudności przy wyszu” 
kiwaniu odpowiedniego placu na ówi- 
czenia na wolnym powietrzu, przeto 
podczas lata postanowił korzystać z bo- 
iska urządzonego przy ul. Czerwonej. (i) 

— Wystawa prno szkolnych. 

Projektowana wystawą prac wychowań- 
ców seminarjum otwarta zostanie w dru- 
giej po'owie maja. 

— Pokez ogrodniczy. 

W niedzielę, o godz. 8 popoł., w ogro- 
dzie n. Grohmana przy ulicy Emilji wr. 24, 
odbędzie się pokaz ogrodniczy cięcia drzew 
karłowych, 

Prelegentem będzie p. Z. Kaczorowski, 

Wejście na rokas dla amotorów po 50 
fen, zaś dla uczniów szkół po 10 fon. 


— Teatr Po!ski (Cegielniana 63). 


Dziś „Przed ślubem”, 

Jutro o godz. 3 popoł, dla młodzieży 
„Wesele”", wieczorem „Dzierżawca z Ole- 
Siowa*. 


— Bajki Benedykta Hertza dla dzieci 


Jutro o godz, 4 po poł. jeden z naj- 
wybitniejszych bajkopisarzy polskich p. 
Benedykt Hertz opowie dzieciom najpięk- 
niejsze bajki z własnego repertuar. 

Bajki te niewątoliwie wywołają duże 
zairteresowanie śród naszych milusińsk ch 
tembardziej że p. Hertz posiada prawdzi- 
wy talent oratorski i w pięknej formie 
wypowiada zwykle swa prześliczue i nad 
wyraz ciekawe bajki. 

W programie: „Konik polny i mrów- 
ka", „Szczęście“, „Taś-taś*, „Czerwony 
paid i wiele innych zajmujących ta- 
jek. 

Bilety w Czytelni 
Straucha, Dzielna 12. 


Nowości Alfreda 


— XXI koncert popofudniowy, 

W nad'kodzącą miedzielę dn. 24 b. m. 
o godz. 8-ej popoł. odbędzie się XXI 
koncert popoludniowy pod dyrekcją Br. 
Sznlcs. Koncert poświęcony będzie twór- 
czości Czajkowskiego, Jako solista wystą- 
pi młody piauista 8. Serebryjski. W pro» 
gramie koncert fortepianowy Be=moll Czaj» 
kowstiego. 

Bilety w czytelni Nowości Alf, Straucha, 
Dzielna 12. 

— pSłos ziemi Chełmskiej, 

Dwutygodnik, poświęcony sprawom me- 
rodowym, został wzsowiony w Chełmie, 
Na wstępie Redakcja podaje do wiademo» 
ści, że „Głoa* na mocy prywatnej umowy 
z dotychczacowym koncesjonarjuszem staje 
się własnością społeczną U simskiego Koła 
Polskiej Macierzy Szkolnej, Jako odpowie- 
dzialny redaktor podpisuje p. B. Piotrowski, 
Zjazd oświatowy, odbyty w połowie lutego 
w Zamościu uznał „Głos Ziemi Chełmskiej* 
za swój organ, a Koła „Straży Kresowej” 
pozostają w bardzo bliskich stosunkach z 
wznowionom wydawnictwem, 

— Z fesursy Rzemieślniczej. 

Na odbytem posiedzeniu zaraądu Resure 
sy Rzemieślniczej, pod przewodnictwem pre- 
sega inż. L. Koźmińśkiego, załatwiono mię. 
dzy innemi następujące sprawy; 

Odczytanć i przyjęto protokół z poprze= 
dniego posiedzenia, 

Wobec małej frekwencji nn przedsta- 
wieniach teatraloych i na odezyt«ch w Re- 
sursje, postanowiono przedeiawić na ogól: 
nem zebrania rocznem waios.k, jakich roze 
rywek życzą sobie członkowie Resuray, 

Podniesiono myś! wydzierżawiania sali 


f 6) 


Resursy na kinematograf, 


— Erwawe Imieniny. 


19-letni Józef Lasota, zamieszkały przy 
ul. Kielbacha 24 w Bałutach, obchodząc 
w ubiegły wtorek swe imieniny, zaprosił 
gości, Po uraczeniu się trunkami między 
gośćmi i solenizantem wynikła sprzeczka, 
a następnie bójka, w czasie której „goś- 
cie* rzucili się na solenizanta, ranłąc go 
nożem. Lekarz pogotowia opatrzył ran- 
nego. 

— Znalezisne zwłoki, 

W piwn'cy domu przy ul. Marysińskiej 
Ne 23 znaleziono zwłoki kilcodniowej dziew- 
czynki, które odwiezione zostały do pro- 
sektorjum. 

Wyrodaej matki poszukują władze. 


W nocy z 16 na 17 marca do miesz» 
kania gospodarza Ługowskiego, we wsi 
Radyczynie, gm. Wichertów, wtargnęło 
dwóch zamaskowanych bandytów. 

Po zrabowaniu 100 rb. i przedmiotów 
wartościowych bandyci zbiegli. O udział 
w Sapadia podejrzany jest pasierb Łut- 
gowskiego i jego brat, pierwszy zdążył 
się ukryć, drugiego zaś aresztowano, 


— Kronika sądowa, 

Król. Polski sąd pokojn VII-go okręgu 
rozważał wczoraj sprawę wytoczoną przez 
Martę Jaskulską, przeciw Zofji Wakowskiej 
oskarżonej o stosunki z mężem powódki. 

Sprawę powyższą rozważano przy zam= 
kniętych drzwiach. Po wysłuchaniu świad- 
ków, przy drzwiach otwartych, ogłoszono 
wyrok na zasadzie którego Wakowska ska» 
zana została na 10 dni aresztu i na za” 
płacenie 10 mk, kosztów sądowych. 


2 tet. 


Dzierżnwca z Olesiown. 


Komedja w 4-ch aktach Zygmunta 
Przybylskiego. 


Wystawiona wczoraj w Teatrze Polskim 
komedja „Dzierżawca z Olesiowa* pod 
względem scenicznym zbudowana jest 
wcale dobrze, jeżeli byśmy jednak szukać 
w niej chcieli charakterystyki typów lub 
poglębienia psychologicznego, to spotka 
nas zawód, 

Słyszymy np. przez całe cztery akty a 
dobroci, zacności i t, p. cnotach obywa= 
tela ziemskiego Jana Zadorskiego, które» 
go tak gorąćo czci dzierżawca z Olesiówa: 
za owe nieznane bliżej widzowi cnoty, że 
aż do nóg mu się chyli, za kolana chwy- 
ta, dając tem wyraz dlań uwielbienia. 

Tak samo i wady Władysława Czer« 
skiego nie są umotywowane. 

Oprócz tych głównych bohaterów koe 
medji wprowadza autor kilka typów plot» 
karek powiatowych, spotykanych często+ 
kroć w komedjach Bałuckiego, poza tem 
dużo ruchu fołwarczno-kuchennego, co 
stwarza na scenie ciągły ruch i podtrzy- 
muje ubogą akcję. 

W komedji wije się subtelna nić ukos 
chania ziemi rodzinnej i pracy na roli, 
która w nieskomplikowanej naturze Wła» 
dysława Czerskiego jest wprost żywiołową 
i zbliżoną wielce do miłości ziemi stwier« 
dzonej u chłopa polskiego. 

Sztukę odegrano starannie. Wyróżniły 
się: p. Arkawinówna, Klońska, Wierzejska, 
Adamówna i Falęcka, z aktorów pp.: Frąe 
czkowski, Pilarski, Woskowski, Tartako= 
wicz i Łabędzki, 

Publiczności zebrało się mało, (J.Gr.) 


Konkurs na posady nauczycieli, 


Ministerstwo W. R. i O. P. ogłasza: 
co następuje: „W istniejących państwo” 
wych szkołach Średnich, w szkołach, w 
których założenie od 1 września b. r. 
jest projektowane, oraz w szkołach pry» 
watnych, które od tego terminu zosta- 
ną przyjęte na własność państwa, za= 
równo w Warszawie, jak na prowincji, 
wakować będzie cały szereg posad na~ 
uczycieli i dyrektorów szkół. Na posa= 
dy te, które zostaną obsadzone z dniem 
1 lipca, względnie 1 sierpnia 1918 roku, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Płace naućzycieli, nie posiadających 
pełnych kwalifikacji nauczycielskich, wy» 
nosić będą od 3,600 do 5,700 marek 
rocznie, płace nauczycieli, posiadają». 
cych pełne kwalifikacje, od 4,800 do 
9,600 mrk. rocznie. W powyższych kwo- 
tach mieści się już zarówno płaca za- 
sadnicza. jak i dodatek drożyźniany, 
wynoszący 25"/, całej kwoty. 

Wysokość płacy, przysługującej w poe 
wyższych granicach nauczycielowi, zależ= 
na będzie od lat służby, a podwyższanie 
jej w tych granicach odbywać się będzie 
automatycznie, Nauczycielom szczególnie 
zasłużonym przyznawać może Ministerstwo 
dalsze podwyżki płac do 10,800 i 12,000 
marek rocznie. i 

Płace dyrek'orów szkół wynosić będą 
(również już z 25-cioprocentowym dodat 
kiem drożyźniacym) od 8,400 do 12,000 
marek rocznie, przy również automatycz= 
nem ich podwyższaniu. W wypadkach wy» 
bitnych zaslug może Ministerstwo przy 
znać dalszą podwyżkę do 13,200 marek, 

Waruakiem dopuszczenia do konkursu 
jest pełne ukończenie wyższego zakładu 
naukowego (przedewszystkiem uniwersyte» 
tu lub politechniki) Za „posiadających 
kwalifikacje" będą uważani ci kandydaci, 
którzy posiadają pełnowartościowe dypió* 
my z ukończenia studjów wyższych (dok 
torat, dypiom uniwersytecki, egzamin na 
nauczyciela szkół Średnich, dyplom inży» 


4. 


GAZETA ŁODZKA — 22 marzec. 


Na 80 


nierski). Wszyscy ci, którzy ukończyli stu- 
dja wyższe (absolutorjum), ale nie! mają 
owyżej określonych dyplomów, będą za” 
Jiczeni do kategorji „niewykwalifikowa- 
nych* i w myśl tego zostanie im na wy- 
padek zamianowania wyznaczona płaca. 


Wyiątek stanowią ci nauczyciele szkół 
średnich, którzy nie mają wprawdzie dy- 
plomów, ale wieloletnią pracą pedagogicz- 
ną lub naukową zdobyli sobie poważne 
stanowisko w szkolnictwie; Ministerswo 
może ich zaliczyć przy wyznaczaniu płac 
do kategorji „kwalifikowanych*, mimo 
nieposiadania dyplomów, a nawet i wtedy 
gdyby nie mogli się wykazać ukończeniem 
studjów wyższych. 

Podania o posady należy przesyłać do 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego (Sekcja Szkolnictwa 
Średniego) najdalej do 10 kwietnia 1918 
toku. 

Do podania dołączyć należy przebieg 
życia, dokumenty, stwierdzające dokładnie 
i autentycznie przebieg studjów, zarówno 
ogólnych, jak zawodowych, i zdanie epza- 
minów, nakoniec dokumenty, stwierdzają- 
ce attentycznie i ściśle czas, jakość i wy- 
miar praktyki i pracy nauczycielskiej, 
szkolnej. 

W podaniu należy zaznaczyć przyna- 
leżność państwową, oraz podać ewentual- 
nie nazwiska i adresy poważnych osób, 
na których opinje może się kandydat po- 
wolać. 

Do podania można również dołączyć 
drukowane prace literackie i naukowe 
kandydata". 
| RECT T S D A RET E ER 


Ostatnie telegramy, 


W sprawie ataków lotni= 
czych na Paryż. 


Podług prywatnych doniesień z Ber- 
lina, dokonane w ubiegłym tygodniu na 
Paryż ataki lotnicze, były odwetem za 
takież ataki, dokonane na Trier, Pir- 
moseus i „Zweibrücken“, 

Jednocześnie zrzucano z latawców 
ulotne druki, w których wyjaśniano 
powody rzucania bomb na Paryż. 

Wobec tego ze strony francuskiej 
dano wyjaśnienie, że w napadach na 
miasta niemieckie nie brali udziału 
lotnicy francuscy. 

Dzienniki niemieckie odpowiadają na 
to, że trudno jest rzeczywiście stwier- 
dzić, czy w napadach na otwarte mia- 
sta niemieckie udział biorą francuscy, 
angielscy, czy amerykańscy lotnicy 
wystarcza, że ataki te przedsiębrane 
są z ziemi francuskiej, 

Z zadowoleniem dalej stwierdzają 
niemcy, że coraz więcej odzywa się 
g'osów w prasie francuskiej, za zaniecha- 


niem napadów lotniczych na miasta 
niemieckie wewnątrz kraju. 


Przygotowania do decydu= 
iącej walki. 

Podług wiedeńskiej „Neue Fr. Presse*, 
siła armji koalicji wynosi od 160 do 170 
dywizji, podczas gdy siła armii ruchomej 
rezerwowej wynosi od 20 do 30 dywizji, 

W obrębie frontów czynione są po 0- 
bydwu stronach ważne zmiany i daleko 
sięgające przygotowania po za frontem, 


Udział austrjaków na 
zachodzie. 

Z zakończenia komunikatu urzędowe- 
go okazuje się, że austrjacko - węgierska 
artylerja przyjmowała udział w waice 
przeciwko irancuzom i anglikom, pisze 
„N. Fr. Presse“. 

„A więc słowo hr. Czernina, że nasza 
armja jest gotowa bronić razem z Niem- 
cami Strasburga tak samo, jak Niemcy 
bronili naszego Triestu, stało się już czy- 
nem. Wielkie to i dla wszystkich czasów 
pamiętne świadectwo trwałości związku, 
który obronił Europę od planowanego 
otoczenia i uchronił od podziału państwa 
centralne“. 


Stegemann o położeniu. 


Podług telegramy z Berna, szwaj- 
čarski pisarz wojskowy Stegemann, zwra- 
cając uwagę na obecną sytuację enten» 
ty, podkreśla fakt uciekania się aż 
przez tą ostatnią do zabierania siłą 
holenderskiego tonażu, by wyrównać 
luki, powstałe z powodu walki łodziami 
podwodnemi. Mimo wszystko, co mówi 
prasa angielska i mężowie stanu enten- 
ty, nie da się zaprzeczyć, że niemiec- 
kie łodzie podwodne, działając szkodl- 
wie na linje komunikacyjne i niszcząc 
tak znaczną ilość okrętów, nadzwyczaj 
osłabiają siłę oporu koalicji i zmuszają 
do uciekania się nawet do gwałtu, aby 
tylko braki wyrównać. Dla Szwajcarji 
przykład z Holandją jest pouczającym, 
i wskazuje, że należy na wszystko być 
przygotowaną. Nie grozi jej wprawdzie 
zabranie tonażu, bo go zwyczajnie nie 
posiada, lecz, znajdując się na linii o- 
peracyjnej, musi się liczyć z możliwoś- 
cią pogwałcenia w każdej chwili swej 
neutralności. 


Gwałty przeciwko Holandji. 

„Dily Mail“ dowiadule sią z Waczyn. 
gtonu: urząd żeglugi rozkazał, aby część 
holenderskiego tonaży użyć do przesyłki 
środtów żywnościowych. 

We środę wieczorem wydał rozksz n= 
merykański sekretarz marynarki Daniel, 
stosownie do odezwy prezydent» Wilsona, 
aby zarekwirować wszystkie znajdujące się 
w portach amerykańskice okręty holen= 
derskie. 


Koncesjonowane Biuro Wynajmu hokali 
„Pośrednik, ti, u. Płotrkowska 8%. 


POSZUKUJE: 


5 pokoi z kuchnią w śródm, © © Piotrze. 
4 poki z kuchnią ops Pębowsną Sa > PEREA Dikine) de ie 


i ją 2 wyg na parterze I, ewent. II p. między ul. Dh Sienkie- 
4 — 5 pokoi z kuchnią 3555. Benedykta a Nawrot. Od 1 kwistala ew, 1IVII x. b. 


3 pokoi z kuchnią * 35,5 


2 pok. z kuch. 


od N, Rynku do ul. Benedykta 
od lego Lipca r. b. 


Mieszkań SA i 2 3, 4, 5i6 pok. od kwietnia 1 lipca, 


MA DO WYNAJĘCIA: 
Lokal na skład lub magaz. ma parterze, przy ul. Piętck,, skladający się z dużej sali (12 i pół 


na 6 metr.) oraz $ pokoi. 


6 pokoi z kuchnią * 95.7 wee teg" 

3 pokoje 7 kuchnią z WIG PET ul, Piotrk, 
2 p. oficyna, 

Ske z kuch. z zecow 


3 pok. z kuch. g 7o. przy Piotrk, na M p. 
2 pokoje Z kuchy, zł a Piotrkowskiej 3 p. 
3 pok. z kuch. 


1 wygod. przy ul. Zielonej na 1 piętrze 
od frontu. i 8 


ab H w śrddm. komplstnie urzą- fronto kład. sie 
Zakład KĄPIOLOWY Soy, var mara LOKIT oka edy oan e WE i o G 
x kuch, i wygod. na 2 p. odpowiedni na klub, stowarzyszenie, biuro, kancelarję rejenta eto. 
oraz inre lokalę. 


Uprasza się pp. Właścicieli nieruchomości o przedstawianie przy zapisywaniu 


Z Rosji. 

Petersburski korespondent „Daily Ex- 
pres“ donosi, że zdemobilizowani żoinie= 
rze urządzili w mieście Kloskowie praw- 
dziwe pobojowisko. Podobno zamordowa- 
no tam 500 osób z lepszych sier. 

Dwunastu członków rodziny Romano- 
wych a w liczbie tych i wielkiego księcia 
Mikołaja Mikołajewicza dotknął nakaz ba» 
nicyjny. 

Większość skazanych na banicję znaj- 
duje się bez żadnych środków. 

Ministra marynarki Dybienkę aresz- 
towano, ponieważ nie podjął on niezbęd- 
nych środków do obrony Narwy. Dzien- 
niki piszą, że Joffe mianowany został 
komisarzem spraw zagranicznych. Bę- 
dzie ogłoszone ' rozporządzenie, podług 
którego pozwolonem będzie komisa zom 
sprawiedliwości zmuszanie kół wyko- 
nawczych do współpracy w sądach. 


Komendant Kijowa, 


Ukraińskie biuro donosi ze Lwowa: 
Komendantem Kijowaj mianowany Zo- 
stał niemiecki pułkownik v. Lewiusky. 


Zatopione okręty. 

Berlin, 21 marca. (Urzędowo). 
W strefie blokady morza Sródziemne- 
go zatopiono 7 parowców, zabepieczonychi 
w większej części rzbrojonych a także 6 


się w biurze szkiców (planików sytuacyjnych) lokali ofiarowanych. 


ED 


żaglowców na ogólną ilość 23,000 ton res 
gistracyjnych brutto. 
Szef admiralskiego sztabu marynarki 


Rozmaitości. 


MLIN sokund wojny, 

Pewien dzionnikora biemiecki zadał s9- 
bie trud obliczenia, ile sekund trwa wojna 
od jej wybuchu do podpisania traktatu po- 
kojowego z Ukrainą, 9-go tatego r. b, 

Pierwszy strzał między Niemcami a Roe 
sjansmi padł 2-go sierpnia 1914 roku mniej 
więcej w półtorej minuty vo godz. 1 minut 
45 rano, pierwszy podpia na traktacie po- 
łożono 9 lutego r, b. minutę po godzinie 
2-6j rano, 

Między temi momentami upłynęło 1289 
dni i piecałe 12 minut lub 30864 godzin, lub 
1,852,852 minuty, aby wreszcie 111,111,120 
sekund. Odrzuciwszy dla ścisłego rachun= 
ku 9 sekund — wojna trwała do pierwszego 
traktatu 111,111,111 sekund, 


Popyt na wdowy, 

W Anglii przypada niezwyke Iwysoki 
procent wdów ną ogólną liczbę kobiet, które 
w roku ubiegłym wstąpiły w związki małe 
żeńskie, Dzienniki angielskie przypisują to... 
mebiom i mieszkaniom. Ceny mebli strasze 
liwie poszły w górą, mieszkania trudno zna- 
leźć, więc wartość wdów, posiadających 
jedno i drugie, ogromnie poszła w górę. 


Ważne dla modystek! 


Magazyn wyrobów szmuklerskich 


$, Kartona, Biotrkowska ho 17, 


poleca wielki wybór klamer i sznu- 
rów ostatniej mody do kapeluszy 
damskich, 


Nowa wywali 


z wodociągiem, odpowiednia dla 
lekarza, do szpitala, restauracji i 
z t. p. okazyjnie 
tanio do sprzedania 
Wiadomość w adm. Gazety Łódzk, 


paka Rajona btaa tagom R. G. ©. 


Niniejszem zawiadamiam, iż 


losy do il kiasy loterji kl. F. G: O. w Warszawie 

nadeszły i są do wymiany m pp. kolektorów. Nadmieniam, że kolektora obowiązuje wy- 

miana bletu na HI- klasę do 2 kwietnia. Po powyższym terminie kolektor ma prawo 
sprzedania losu drugiej osobie. 

Reprezentacja Loterji klasycznej R. G. O. w Warszawie na Łódź i Okr. Łódzki: Antoni 
Dobrucki, Łódź, Piotrkowska 96. 


Sprzedaż BEERTINIEU AERE ESERI 

swiąteczna 
tanio, dopóki zapas 
starczy: męskie gar- 
nitury i palta, dzie- 
cinne garnitury 1 
palta, damskie pal- 
ta i bluzki, paletka 
dla dziewcząt. 
Szmechel i Rosner, 
Łódź, Piotrkow. 100, 


Ku ię urządzenie'do cukierni 1 bilard 
DIĘ piramidkowy. Wiadomość ul. 
Andrzeja N» 58 m, 28 Wardynszkiewicz, 


SMęirows'a jest do sprze» 

Masz NA Gania ut! Główna A1 m20. 
ni + "nauczyciel, fre- 
Nauczycielki, binii — wycho. 
»wezynie bony—pielęgniarki, ochroniar, 
rykwalifikowanych rządców-agrono- 
mow i gospodynie poleca Pierwszo+ 
szędne jiaro podanogicznosr:e 


j|Dr. S. Lewkowicz 
choroby skóme 1 zewnetizne 


H zedaż pozostałej 
Galanterja. ray tovs ow mes 
kich, damskie), dzlłecinnych, gorsetów, 
oraz bielizny męskiej ul, Główna Ñ 17 
sklep Galanterji, 


jedaktor i wydawca JAN rzeji 


OPOWIE DZIECIOM WŁASNE, PRZEŚLICZNE 


BAJKI 


W PROGRAMIE: „KONIK POKNY I MRÓWKA”, „CZER= 
z Worm KAPTUREK", „SZCZĘŚCIE“ i in. 
Bilety w cenie od 50 ien. do mk. 2.50 do nabycia w czytelni 
Nowości Alireda Stiaucha, Dzielna 12, 


dniem 18 marca magistracki skład węg- 
la, srt ak R a się przy 
ul. Cegielnianej 88, przenlesiony zos- i 
tał na ul. Franciszkańską w drukami 
sandryjskiej. 


Ñ 22, róg Alek- 


różne kwity lombardo- 
we i blżuterje, płacę 
najwyższe ceny. Łódź, 
ul Wscho nia i8, w 
podwórzu, lewa oficyna 


Ae 


żna od godz. 8 rano do 8 wiecz. 


J. ROSENSTEI". 


Do sprzedania 


używana maszyna do kra- 
jania papier: Wiadomość 
Gazety Łódzkiej 
Przejazd 8. 


w dobrym stanie 


do sprzedania. 
Wiadomość Targowa No 43 m. 6, 
zastać do 9 rano i od 1—3 p.poł. 


Dla nowootworzonego Przytułku 
dla dzieci bi ych i sierot w 
i t zdolna, rutyno- 
chowawczyni. 
Pierwszeństwo maą osoby, które 
w podobnych instytucjach już pra- 
cowały. Oferty piśmienne pod ad- 
resem W-nej Pani Józefowej Ro- 
senblatt, Srednia Ne 52 lub W-nej 


Pani Marcelowej Berlinerblau Tar- 
gowa No 48. 


w zi ze: p: komendacyjne Ludwińskiejy 

p konstantno ssknma |. TE ZE ZA 
JUTRO, DN. 23 MARCA, O GODZ. 4 PO POŁ. BAG 47 i Potrzebna zzz miga 
anie z r anaso. 
B E N E D Y KT R E R T Z 0—11 od 6—8. || od godz. 5—86 yig | resp 0 Pieniądze Wow Piotrkow. 


ska Nè 69 m, 82 roprz._oficyna_3 piętro. 
D, a „osadę jako monter robót 
PFZYJMĘ ekirycznych od 1 maja 
lub zaraz, Wiadomość w Adm. Cazety Łódze 
kiej. 


róż p 

Potrzebny sioz u Tajzy N 86, 

ATE STańczyk zgubił paszport niemiec: 
sd w dzi, 


a w Ło 


go Wa sz. Ake, Tow. 

Pasaż Majera M 11 zaginął. 

zrob ore. 

jem Faoyskiem, ar. Tujzy MII, 
skradziono książkę legitymacyjną na 2 

osoby, wydaną z K. R: Ch. i M. 

Samuel z iotr owska N S6 

V zgubił książkę lógstymacyjną na 3080- 

by, wydaną z K. R. Ch, i M. 


yczkowego 
Zastrzeżenie 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczuł JANA GRODKA. Przejazd 8* 


